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splzęt polnocniczy jak kilofy, dłrrta, rrrłotki, obcęgi, pi-
łv, heble, gwoźclzie, materiał napl.awowy itp. potlzeb-
nc narzędzia, nie Llówiąc juz o r-ozpylaczach, rvia.
drach, pendzlach do bielenia itp. Ekipy takie powinny
być zaopatrzone v/ środek lokornocji celenr szybszego
przenoszenia się z miejsca na miejsce. Powiatowe
ekipy mogłyby być organizowane w okresach wolnych
od epizoocji do cdkażeń <;horób zaraźliwych, spoIa-
clycznie ]ub okl,esowo, występujących w pewnych tyl-
ko nie jscowościach stacjorrarnych dla pewne j choro-
by rrp. wąglik, szelestnica, gclzie dla wyelitrrinowanitr
ich przeprowadzonoby tok locznie zapobiegawcztl
szczepienia. Dla dezynfekcji potnieszczeń, objętycli za-
iazkiem pryszczycy, należy jednak zorganizować eki-
]ry \4/ zapowietrzorrych i zagrożonych gtomadach.

Dla zwalczania epizoocji, jak obecna pry5zczyca, po-
ź.ądanyrn byłoby tworzenie takich ekip z persotlelu
oclrotniczej straży pożalrrej, cly_sporrującej sprzętenr,
a szczególnic sikawkanli, któr-e nroglvby być tlżyte do
zmvcja obiektów, po ocz\rszczerritl, silnj,p strttmieniet;t
rvod,y, pl-zv zapewnienitr odprowaclzenia je j w poża-
cianym kierunktr, a następnie do zlania jakinrś śrocl-
kiem odkażającym (w tvu wypadku 2 ]ub 30 l roz-
t'tvorem soclv źrące j).
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Ochronoza jest rrileprawidłou,ością n,aogół rzadko
spo,tykaną u iudzi, polegającą n,a brązowo-czlarnym za-
barrwieniu chrząstek, ścięqie,n. torebei< sta.wo1^.},ch. nie-
kiedy też narzadó,w (nerek, -l,sierdzia, skór,r., twarrlón,-ki, Morny Wewnętrznej naczyń itd), Zarba,rwienie tc
srp,owoldo,waLne jest b,arwikiem, któr_r, porvs|tlaje naj-
pr,arwidopodo,bniej w następsLwie dział,ani,a 1ylrory,ny
na produkty Tozlp,aldu bia,Iek a,romatycz,nych. Nidkiody
ba'rr,vilk p,ojtarwia s,ię przy dłużs,zym stos,owanitr n,a ra!D/
kwasu k,arb,oJowego (Łzw. ochrornoz,a z,ewnqtrzn,a).
'J1 pownej części przypadków bow,atzyszy ochro,noz e
alkopton,uria (cie,mn,e z,ab,a,rwienire moczu), Kliniczirrie
bratk jakichkolu,iek objlaulór,1, chorobołvych niekiedY

obserwuje s,ię jerdyn,ie ciemrrre zabarwienie nosa j utsiz]u,
w:9kultdk przebijania przez slkórę barwika z;awiarńego
-W chrzą§tce. Wprawdzi,e B la ck rvspomina o wysitę-
powanliu ochronoz]7 u Świń i by,dła, jedinał< faczĘij
istniej,e przeiJ<onanie (N i e b e r! e-C rl h r s), że ochro-
nozy Ą,r zwieyząt nie spotl,ira się. Należy nacjmienić, że
dawrrri,ej u zrvierz,ąt utożsralnian,o z tochronlozą porf,vrię,
Zw.aną też lremochrom.alozą (haemochrolnrltosis), po-
],egającą na żółto-br,ązowym zabarwieniu kości.

Przyp,ad,ki własne
Przy sposcbnrości badlań diagnostyczny,ch nanządó,rłl

pororri]onych płodtów Żrebiąt, w dlwóch przD/padli<,alch
siv,lierdzorlo w płucaah ciemne zabarwiend€ chrząsrtek
oskfze],owych (Rys. I). Bliższe ballani,a urykaz,ały, że
w obll przypadkąch chodzr o występowanic barrnri]<a

Rys 2 fot Jerzy Pacetr,icz - Pułavy

brązowo-cz,arnogo (nasileni,e barwy ciemnej zatreżne
jesrt old sto,pnia Skulpienia zria,reinek bairrł,nik,owych)
\,v postaci dtobny,ch ziarenek w komórk,ach i pozrako-
lnó,rkowo w j amtr<,ach. PodsŁawowa s,trbst,a,n,ej,a między-
komórkowa barrwikra nie za\ł,iera (Rys. 2). Poz,a tym
chlząs;fki są wi,elkości prawidiowej i nie stwi,eridz,a się
żad,nego o,dczynu z|ap.ałnrego lu,b zrnian wsŁeoznycłl. Po-
z,a chrząstkarni inne tkanrki pl,urc barrwilka ni,e zawiera-
ją. Foniełvlłż d]o badania uzy.śkarr]o ty}ko narz,ądy we-
wnętrżne, badarn,ie inlnych chriząstdk nie było dlo,srtępn,:,

W opar,cinr o ba,dania his,tologiczne w obu pr,zyp,2,dk6g,h
lo-]p Jznano ochOronozę.
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LjZYCIE SONDY Do ZADAv/ANIA LEKóW

Probieln clożcłtldkovler]o zadal,vania lekórv u koni z<l-

stał rozwiązany l)fzęz 1.prowadzenie do praktyki
i powszechne lrży,tvanie sond1. gumołvej nosowo - żołąd-
liowej Neunąnn - Schrtltza, Dzięki temu przyrządowi
niezależnie od wiel]<ich korzyści, jakie nam oddaje przy
1izylcaInyln leczenitl schorzeń przerłodu pokat,mowego
rr koni, mam1, lnożnośc }at\veqo podania żądanej ilości
leklt oraz unikamy nrożliwości zachłystu dróg oddecho-
wych.

Łatwość rLżycia oraz 100'|,u bezpieczeństwo stosowa-
rria sondy nosowo-żołądkowej do zadawania wewnętrz-
nego lekórv u koni zachęcało klinicystów wetelyną-
l,yjnych do stosowarria tei samej formy zadawania le-
k,órv tt l;vc]ła Od blrs]<rl l}0 lat spotl.kanty sie w lite-
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